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Korrespondeneya. 


Bilcze, powiat Dubieński, dnia 28 Sierpnia. 
(Dokończenie.) 


D. Doświadczenia z odmianą rannéj paszy. 


Te doświadczenia miały na celu sprawdzić mniemanie wielu 
ońcerów kawalerzystów, jakoby zmniejszenie z vana zadawanćj 
paszy może być pożytecznćm dla koni (do pułowy ilości owsa i 
trzecićj części siana): > * 

wały się one od I maja do 1 sierpnia z końmi 3go, 4g0 
i7g0 ry miko każdy Yh nich musiał dać po 60 koni do 
tego; przeznaczone przez los, podzielono całą ilość na 4ry oddzia- 
ły. Pierwszy miał paszę zwyczajną przez prawo przepisaną; drugi 
dostawał karm zwykłą, ale nie dawano mu pić aż w godzinę po 
odbytych musztrach; trzeci miał z rana tylko ranną porcyę owsa, 
ale nie siana, wodę dawali; po obiedzie po musztrach siano, w go- 
dzinę późnićj woda .i słoma a zwykłą ilość siana ranną dawali 
przy paszy wieczornój. Czwarty oddział miał tylko połowę eor 
owsa z rana i wodę jak zwykle; druga połowa owsa po musztrach, 
trochę potem woda, zwykły obiad i słoma. 

Konie z drugiego oddziału cierpiały bardzo od pragnienia, 
niektóre dostawały kolki i nawet silnćj. 

Komendant 3go pułku zaświadczył, że konie na musztrach 
były leniwe. śpiące i prędko ustawały, oczy miały czerwone, pysk 
suchy, oddech częsty i krótki, urynę mocno zafarbowaną. Po po- 
wrocie z musztry tak rzucały się do wody, że zmuszeni byli pilno- 
wać żeby konie nie opiły się. | | 

Skutki dwóch drugich przemian były ujemne. Stan zdrowia 
był dobry. Jedna była z tych doświadczeń korzyść, że ludzie mie- 
l więcćj czasu do pilnowania koni, i że musztry mogły wcześnićj 
się zaczynać. 

E.. Doświadczenia z działaniem dodawanćj do paszy w rozmaitćj 
ilości soli kuchennej. 


jnie używają sól kuchenną jako środek pomocniczy 

przy ane n kiedy to się objawia, czy przez powolny tego 
skutek, czy przez chudnięcie konia. Na tém opierając się, probo- 
wano pośrednio powiększyć własność pożywną grubćj paszy; także 
mniemano, że sól ta korzystnie działa na organa oddechowe i jest 
prener yaiy wa Przeciw chorobom tych organów i przeciw złośliwym 
zolzom. 
Kierowani tą myślą, nastawali niektórzy weterynarze, ażeby 
dawać codzień tę sól koniom w kawaleryi. Otóż dla przekonania o 
rawdziwości tćj zasady, robiono przez trzy lata doświadczenia 
z 3000 końmi, z rozmaitych rodzajów wojska i z rozmaitych części 
kraju; dawano codzień od */, do Zch łutów soli, albo rozpuszczo- 
ną w wodzie, albo posypując nią owies. Rezultata w ogóle otrzy- 
mane są ujemne. Komissya, którćj polecone były te doświadczenia, 
wyrzekła co następuje: REEE i 

a) Kuchenna sól w ilości jednego lub dwóch łutów, dawana 
codzień, przez dwa lata, koniom zdrowym, i cugowym i wierzchowym, 
nie zrobiła najmniejszego wpływu na stan ich zdrowia. a 

Nie uniknieno przez to chudnięciu koni lub którćj ezęści cia- 


Rok 1859, 


ła; bo jednakowo to się zdarzało u koni poddanych doświadcze- 
niu, jak i u pozostałych. | 

Takie rezultata wynikły z dawania soli koniom, które przed- 
tém chude były, bo nawet konie nie próbowane, trochę więcój 
pozybrały na wadze od doświadczonych. 


b) Że sól kuchenna nie działa nic na siłę lub wytrwałość 
konia. 


c) Z starannie prowadzonych list chorób pokazuje się, 
że w niczém nie okazał się wpływ soli na zmniejszenie źle działa- 
jących przyczyn na zdrowie koni, ani sól nie zatrzymała rozwinię- 
cia złośliwych zołzów i parchów. 


d) Łut soli dawany o południu, czy to suchćj czy rozpu- 
szczonćj, nie sprzykrzał się koniom, ale kiedy próbowano dawać po 
dwa łuty, to kiedy sól była sucha, konie jéj nie ruszały, a gdy 
była rozpuszezona, jadły paszę przez nią zroszoną z niechęcią 
wielką. 

e) Zwyczaj u koni lizać kryształy słone, na murach stajen- 
nych pokazujące się, lub obgryzywać słone postronki, wcale nie 
dowodzi, by one miały tego potrzebę, bo nie mało doświadczeń 
przekonało, że konie nie z większą chęcią rzucają się do słonćj 
Jak do niesłonćj paszy, a nawet gdy razem leży i ta i ta, to nie- 
soloną paszę z większą przyjemnością żrą. 


Potém próbowano jakie będzie działanie wielkićj ilości, bo 
26 lutów zadawano w dzień soli. Szkodliwie to nie działało, ale sól 
prędko wydzielała się, szczególnie w urynie, która bardzo była 
wtedy bogata w urein, czyli farbujący urynę pierwiastek. 


F. Doświadczenia z utrzymywaniem koni ciągle na słomie a nie 
na gołych. deskach. 


Z początku zrobiono kilka prób z siódmym huzarskim puł- 
kiem, a potóm z czwartym ułańskim. Skutki okazały się korzystne, 
bo przekonały, że podściołka ze słomy, gdy leży nie ruszona ty- 
dzień cały, mnićj daleko wydawała smrodu i mnićj wilgociła staj- 
nię niż kiedy odmieniano ją codzień. : 


„ Doświadczenia te odbywały się w Paryżu w Wojskowój Szko- 
le, i w stajniach przy Quai d Orsay. Komissya zwróciła szczególną 
uwagę na te stajnie z tego powodu, że one najgorsze „są co do 
wpływu na zdrowie koni.. 


„. Wybrali stajnię najniezdrowszą, najciemniejszą,  najwilgo- 
tniejszą, gdzie powietrza nie można było prawie odświeżać, i za- 
wsze tam czuć było siłny zapach amoniaku. Przystąpili do rze- 
czy następującym sposobem: 

Co niedziela, kiedy koni nie było w stajni, wyrzucali starą 
podściołkę, tałą stajnię wyczyszczali i podściełali na nowo słomę 
według egzystujących na to przepisów. Tę zaś słomę, którą konie 
wyciągają z za drabin, zczyszczano ostrożnie i składano w małe 
kupki z tyłu, a potóm wieczorem podkładali pod tylne nogi konia, 
gdzie zwyczajnie podściołka więcćj zbita i więcćj przesiąkła uryną. 
Stałe odchody zaraz stróż stajenny wynosił, i na to umyślnie 
miał łopatę i kosz; pierwszego dnia zaraz postrzeżono, że uryna 
przechodziła przez słomę i ciekła do ścieków; późnićj zaś ziemia 
i Ścieki były suche, słoma bowiem wciągała w siebie całą urynę, 
a do tego ua wierzchu jéj utworzyła się skorupa, która tamowała 
wydzielanie się gazów. W najgorętsze nawet letnie dnie nie spo- 


strzegali najmniejszego smrodu w stajni; prócz tego konie często 
kładły się w dzień, kolana ZA mnićj cierpiały, “kopyta nie psuły 
się tak prędko jak przy staniu na kamiennćj podłodze. Korzyści 
więc z takiego utrzymywania koni są następne: 


"słomy daleko mniejsze. 
Według wiadomości otrzymywanych przez trzy lata, widziemy, 
że taki sposób bardzo dobrze działa na stan zdrowia koni, usługa 


przy stajniach daleko lżejsza, konie "więcćj daleko mają wygody, 


o już'nie muszą stać ciągle przez 16 godzin na kamiennćj, nie- 
równćj podłodze. Do tego uważano, że kenie „nójiyięcćj. kl 
się wtedy, kiedy wracały z musztry, lub z jąkj 

Na zakończenie wszystkich doświadczeń 
doświadczyć ile czasu koń może być bez jedzenie o ra7 
chodach się zdarza, że oddział kawalecyi zostaje odciętygi Mie" ma 
sposobu dostać żywności. Chcieli więc wiedzieć, wiele też w takim 
razie czasu konie mogą zostawać i slużbę pełnić. "| 


Doświadczenia te przekonały, że koń może długo być bez 
jadła i wody i nawet ma dosyć siły do manewrowania, a nawet) 
mcże odbywać długi pochód. „Były bowiem tam konie, które przez 
8 do 10ciu dni dostawały samą wodę, >a jednak kłusowały i galo- 
powały tak, że nie. można było po nich poznać: wygłodniałego sta- 


mu. Mogły nawet zostawać od 15 do 20 dni bez jadła, i nie nie. 


poddawały się. Ale co jest ważnego, to to, że koń zdychał po. Lto- 
dniowym poście, kiedy dastawał choć najstrawniejszą paszę. Jadł 
z ochotą, ale w miarę jak pasza przetrawiała się, koń słabł, opa- 
dał z gił i nakoniec zdychał. 


Ze wszystkich- przytoczonych doświadczeń, zdaje się dosta- 
tecznie przekonać się można, że paszę dla koni uważać trzeba nie 
tylko wedlug samych pożywnych jéj części, które nam analiża chë- 
miczna pokazuje. Widziemy naprzykład, że funt owsa pożywniej- 
szy i lepszy dla konia, niżeli funt żyta lub jęczmienia, chociaż we- 
diug rozbioru chemicznego, w tych ziarnach więcćj jest. pożywnych 
części niż'w owsie; także widzieliśmy, że słoma potrzebną jest ko- 
niom, i bez szkody nie może być zastąpioną przez. siano. (Ten 
punkt powinien zwrócić uwagę większćj części obywateli, szcze- 
gólnie na Polesiu, gdzie trwa dotąd najsilniejsze przekonanie, że 
tylko siano może być dobróm dla koni), Dalsze wyniki: tych dó- 
świadczeń: że najlepsza karm dla koni ciężko pracujących ma się 
składać z owsa, słomy i małćj ilości dobrego siana z traw zwy- 
kłych, lub z innych, pastewnych roślin; że siano nie powinno być 
świeże, że bardzo szkodliwie jest nie poić koni przed ich pracą, 
i nakoniec, że sól kuchenna zupełnie jest zbyteczną jako codzienna 
strawa. 


"Dla dokompletewania tego artykułu, warto tu przytoczyć wia- 
domość o karmieniu koni jęczmieniem gniecionym, którą podał 
w tejże „gazecie Cora' Miller, Francuz z departamentu /Zndre et 
Loire, z okręgu Loches. Skłóniony zawodem jakiego doznali wszy- 
scy w zbiorze owsa,w roku 1857, musiał w styczniu .1858 r, ucie- 
kać się „do jakichś. środków, ażeby zmniejszyć koszt utrzymania 
koni. Dostał on od sąsiada swojego maszynę gniotącę, do gnie- 
cienia ziarna, ale. nie długo ona „mu posłużyła, bo miała cylindry 
wyżłobione, w tych ostre żeberka „po nie długim czasie zużyły się 
tak, że ziarno wychodziło. całe z maszyny; wtedy dostał on sóbie 
takąż machinę, tylko z gładkiemi cylindrami, które gniotły na pła- 
sko ziarno, ito nie ulegało takiemu zepsuciu. Jeszęzę, powiada on, 
wygrał na tóm, ze ziarno rozgniecione przez. tamtą maszynę, bar- 
dzo przerabiało się na mąkę, która walala koniom pysk i nalatyz 
wała do prychów przy każdym konia oddechu. Przez użycie więc 
tój drugićj machiny zmniejszyć mógł porcyę owsa. 0. szóstą 
część. Co do objętości, rozgnieciony owies zdwaja się, a jęczmień 
tylko, 0 trzecią część zwiększa. Ale i to nie pomogło; wtedy ta 


, oszczędzają - 
się więcej konie, a prócz tego czas, praca i miejsce na układanie 


sąsiad drugi, . który długo był w Hiszpanii, gdzie stanowczo jęcz-. 


mień zastąpił miejsce owsa, zaproponował karmić jęczmieniem. Od 
` tego czasu zaczął «on karmić tém ziarnem swoje konie, . których 
było „cztery, dwa pięcioletnie i wielkie, a dwa mniejsze. Jeden 
z większych koni używany był podwójnie, chodził w pługu, w. wo= 
zach gospodarskich z drugiemi, a do tego zaprzęgał go do bryczki 
o czterech kołach, i do karyolki, a do tego gdy potrzeba było i 
pod wierzch "go brał Dawał mu pierwćj 10 litrów owsa, potćm 
zamienił na 6:/, litrów jęczmienia; drugi koń, któremu dawał 5 Jit. 


| 


owsa, przeszedł na 3u1it. jęczmienia, „Drugie dwa konie mniejsze, 
dostawały zamiast 8 aA 5 wA A agi 

4 Siano, które/ przyteni dawah, było nie najlepsze, , Dostawały 
go konie po 10 kilogramów dziennie. Nawet słomy musiano Za- | 
przestać dawać, bo nie wiele jéj było; dawano ją owcom i na pod- 
ścioł co nie zjadały konie. 


„ Jęczmień dawał on rozmiażdżony, albo na płasko gnieciony ! 
pomimo obaw i naśmiewań czeladzi, sąsiadów, a'nawet i wetery- 
narza, konie się trzymały zdrowo, wesoło, skórę miały połyskującą; 
pod wierzchem szły wcale nie leniwo, nie ociężały. Praca dziennie 


jw pługu trwała 10 godzin a często więcćj. 


3 , 6, RAE 
W odchodach ani śladu nie było jęczmieńia niestrawionego, 
a to' tylko dla tego, że był rozgnieciony, bo wszędzie, gdzie dawa- 
no cały jęczmień w ziarnie, w odchodach widziałem dużo ziarna. 
Stary żołnierz mówił mu, że konie dobrze bardzo przeżuwały i tra- 
wiły cały jęczmień z sieczką ze słomy. Wartoby było próbować. 
Gdy ostatecznie ten pan się przekonał, że dawanie rozmiaż- 
dżonego jęczmienia koniom wcale nie szkodziło,-w przeciągu trzech 
miesięcy, podaje więc przytćm i obrachowanie Korzyści z tćj za- 
miany wynikające. I tak,.pierwszy: koń dostawał pierwćj 10 li- 
trów jarego owsa dziennie, co wynosi franków 0,8750 
potćm miał 6%, litrów jęczmienia (hektolitr 9 fran.) fr. 0,5850 
ni 


oszczędzono. w dzień fran. 0,2900 


>w Drugi koń 5 litrów owsa (hektolitr 8 fr. 75 cent.) fr. 0,4375 
a jęczmienia miał tylko 3 litry z fr. 0,2700 
oszczędności ::tran. 0,1675 

„Mniejsze dwa konie po 8 litrów każdy owsa * fran. 1,40 

a jęczmienia po 5 litrów fran. 0,90 


) REN oszeżędności ną dwóch fran. 0,50 
Co. stanówi razem 1 koń fran. 0,2900 
2 


fran. "0,1675 
314 fran. 0,5000 
oszczędności fran, 0,9575 _ dziennie. F 


Dodałem dla tego, że w powyższych doświadczeniach wka- 
waletyi francuzkićj nie było mowy o gviecionćm ziarnie, i zupeł- 
nie jęczmień potępiono. < : 

Michał Sołtan. 


WEŁNA. 


(Ciąg dalszy). 


U nas jednak, gdzie zwykiy sposób mycią owiec, naturalną 
zimną, wodą, jest. prawie powszechnym, i cały handel wełną, oraz 
postępowanie z nią w fabrysach zupełnie do tego się stosują, n8- 
leży być bardzo vstrożnym w użyciu metod. sztucznych, a Szcze- 
gólnićj też nie ogrzewać do mycia wody bardzićj nad 19° do 209 
Róaum. Jeżeli bowiem używa się wody cieplejszćj nad tę tempera- 
turę, wtedy wełna za nadto znowu się odtłuszcza, Staje SIę w do- 
tknięciu suchą, a tego właśnie nie lubią ani fabrykanci, aby kup- 
cy, a produęent „na niepotrzebią w wadze naraża Się stratę. W 0- 
góle, fabrykanci i kupcy mie najlepićj o sztucznemi sposobami my- 
téj, a ztąd bardzo tłuszczu pozbawionćj welnie są uprzedzeni; weł- 
ny takie nie mogą zbyt dlugo na składzie leżćć, stają się bowiem 
twarde, sztywne, tracą właściwy sobie kolor i kurzy się z nich. 

„„Fabrykant nie wie jakiego: rodzaju: i jakićj mocy ługów użyć 
mu wypada do mycia fabrycznego takich wełn, a kupując je waha 
się zawsze z ceną, jaką ma za nie naznaczyć, nie może bowiga 
dokładnie oznaczyć: sobie jak wielkićj straty w myciu pał 
welny takie. doznają. Zresztą, fabrykanci nigdy tak za wełny tā- 
kie nie zapłacą, aby strata na wadze, jakićj przez podobnego ro- 
dzaju mycie doznały, mogła być pokrytą. l | 

W ogóle do wszystkiego tego cośmy tu w,krótkości o myciu 
owiec-powiedzieli, można następujące dołączyć jeszcze, uwagi. * 

ł) Zwyczajny i najpowszechnićj dotąd praktykowany sposób 
mycia owiec w mięk ićj wodzie, jest zawsze tam, gdzie takowy 
może być użytym, najlepszym, najtańszym i najpraktyczniejszym, “ 


— | iire 


dobrze świeżą słomą wyslanćj owczarni, gdzie należy strzedz je 
ad tego, aby się o ryżwy, słupy, Ściany i t. p. przedmioty nie tar- 
ły. "Szczególnićj owce które dużo po lasach chodziły, a ztąd wiele 
(w sobie mają kleszczy, (Holtzbócke) po myciu nadzwyczaj rade się 
itrzéć; dla tego dobrze jest o ile można wszystko z owczarni usu- 
nąć, a'przy ściańach pochyło drabinki poustawiać, aby się owce 
-trzóć nie mogły. Jeżeli czas jest piękny, a rosa nie zbyt wielka, 
wtedy owce mogą przepędzać noc na trawnikach, pod-golém nie- 
b tylko to wtedy uwagę zwrócić należy, aby obrane ku te- 
j ło za szczupłe, i owce wygodnie rozłożyć się 


Zastosowanie metody mycia za pomocą strumieni wody, dowolnie 
z pewnćj wysokości na, owce spadających, lub też przez kiszkę ; 
czyli szprycę przeprowadzanych, jest wtedy tylko właściwóm, gdy 
niema dobrćj wody, lub też gdy wody téj jest bardzo mało, 
0/2) Kilkakrotnie przed myciem powtarzane przeplławianie 0- 
wiec przez wodę, tak zwane u nas zamoczenie, jest zawsze bardzo 
właściwóm, i o wiele do szybkiego i pięknego mycia się przy- 
czynia. z - 

3) Zbieraj ię w stojącćój wodzie z mycia owiec powstały 
brud, A dala 28 da dalszych owiec szkodliwie, owszem, nie- 
którzy utrzymują, iż się właśnie do lepszego mycia przyczynia. 
Jeżeli jednak zbyt wiele myje sięw jednej wodzie owiec, i ztąd 
woda kolor swój znacznie zmieni, dobrze jest od czasu do czasu 
wodę częściami wypuszczać, a świeżćj na to miejsce dodawać. Gdy- 
by tego uczynić nie można było, należy się z myciem dalszych 
owiec dzień lub dwa wstrzymać, dopóki się woda nieco nie skła- 
ruje, poczćm znowu mycie kontynuować. EIT 


4) Wszystkie sziuczne sposoby rnycia, to jest przez ogrza- 
nie wody i przez dodanie do nićj różnych ingredyencyj, mogą być 
wtedy tylko właściwie użyte, gdy fabrykanci porozumiawszy Się 
z producentami, odpowiednio za myte w ten sposób wełny płacićby 
się zgodzili. 

5) Jakimkolwiek bądź z powyżćj przytoczonych sposobów 
będą myte owce, uważać na to należy, aby o ile można najstaran- 
nićj oddalić kurz, brud, słowem, wielkie mechanicznie wełnę za- 
nieczyszczające nieczystości. Oddalenie zupełne tłuszczu z welny, 
jest, naturalnemi sposobami myjąc owce, niemożebnćm i niepotrze- 

<bnóm._ Pewna właściwa ilość tłuszczu w wełnie wymytćj, byle tyl- 
ko tluszcz ten nie był w zbyt wielkićj ilości, nie szkodzi wcale 
welnie, owszem, przyczynia się zawsze do nadania jéj. miłćj dla 


(Dalszy ciąg nastąpi): 


————hn 


Korrespondeneya  handłowo gospodarska. 
Dnia 31 Sierpnia 1859 roku. 


Dawno już nie brałem pióra aby pogawędzić z czytelnikami 
Korrespondenia—-przyczyną tego są kłopoty gospodarskie. Dziś na 
oko trudno obliczyć plony jakie być mają nagrodą prac ac 
dla tego też darujcie mi, że wstrzymam się do zebrania ściślej - 
szych liczb, z podaniem zbiorów Ukrainy, Wołynia i Podola. 

W jednym z poprzednich naszych listów mówiliśmy o handłu 
Odessy; wspomnićć nam teraz należy © drugim placu targowym na 
produkta rolne, równieżynas obchodzącym. ` 


Pod względem geograficznego položenia, i innych pomyślnych 
warunków handlowych i przemysłowych Cherson, współzawodniczyć 
może tw wszystkiemi wniecig yje (prócz, Odessy), tudzież 
va # d PENE rah eai ika- | Z wielą samego Cesarstwa. Rzeka Dniepr, na prawym brzegu któ- 
EJ Po wylydo a eiia „c = pin by aaia rej rozsiadł się Cherson, prowadzi Z dalekich. krańców Cesarstwa 
najważniejszą rzeczą jest to, aby owce na nowo się nie zabrudzi- kaj aret i produkta surowe. Kijowska,  Mohylewska, Mińska, 
ły, i aby welna należycie wyschła. Dla tego też potrzeba się sta- Eyar w r i d ke ziodęcjić na barkach wysyłają wodą 
rać takie do mycia owiec miejsca obierać, aby ich ztamtąd daleko | t0 „„* od taj M ras 9.0! R PROSASNYGA „Leśnych wy= 
pędzić nie było potrzeba; powstały bówiem ztąd kurz na mokrych | ©... = = b Lr WIEC, 194 i rz ch - tinne.: Morze 
osiadly runach, niezmiernie brudzi welnę. Jeżeli mycie w porze rne, od wybrzeży którego nie daleko leży Cherson, przyjmując 
dzdżystćj gię odbywa, należy strzedz się dla owiec dróg błotni- głębie, za pośrednictwem zatoki Dniepru, ułatwia komunikacyę 
stych, łatwo bowiem przez pośliźnięcie się mogą upaść i runo po- d Jdessą, i. czyni. możliwym handel zagrahiczńy, wywozowy.  Ur0= 
brudzić. Nie należy także ! zaraz po umyciu wystawiać owiec nà zain sąsiadujących guberni sprzyja” hańdlowi zbożowemu. 
silne działanie. „gorących. promieni słonecznych, lub suchych wia- R n Aijas pionin l oroarea się narodu z okólie i innych 
trów, to, bowiem odbiera wełnie: właściwą jej delikatność, i czyni | 6% atach ps ia Rok sposobność korzystnćj sprzeda- 
ją twardą i.sztywną« Dlatego też”ocienione i ód wiatrów osto- | NY Tozilcznyca labrykatów, i nawet przedmiotów zbytku, | Z tém 
M ne dobrze, WaWa porosłe miejsce jest, przyńajmnićj zaraz wszystkićm jednakże przemysł i handel “ Chersonu „o wiele nie do- 
w początkach po myciu, najwłaściwszem dla owiec. Zawsze chodzi rozmiarów, jakichby sprawiedliwie oczekiwać należało. Han- 
w czasie mycia owce ziębną; i skutkiem właśnie tego zziębnięcia del dek rozwija się prawda należycie, lecz następuje to mia- 
pory wszystkie na czas jakiś się zamykają; wkrótce jednak po i Edler Z ko przyczyny, która dla innych gałęzi handlu Jest prze- 
myciu zimno ustępuje miejsca właściwemu ciepłu zwierzęcemu, s0- ł = podnoszenia się. Usunięcie w nim tych niedogodności, któ- 
ki zaczynają na nowo krążyć i wkrótce. w welnie znowu zaczyna s wsrzymują rozwijanie się handlu w ogólności, wprowądziły go 
się tłuszcz Świeży wywiężywać. Niektórzy dają i radzą podobnież | w Estate 4 „płan w porównaniu z handlem zbożowym, fabrycznemi 
dawać owcom w Czasie mycia po troszę owsa -z solą, inni znowa | ""79ami 1 innemi przedmiotami wywóżu i przywozu. 
owies z tróchą słabćj wódki zmieszany. Komu zapasy owsa na to | , ; Darujcie mi szanowni gospodarze Królestwa, iż zabieram 
pozwalają, iten rzeczywiście dobrze postąpi, dając go w czasie my- | Miejsce przedmiotom bliżéj dotyczącym was, niż handel odległego 
cia *po troszę swym owcom; owies rozgrzewa owce zziębłe, wpra= i mało wam znanego miasta— dla nas naddniepraków /kwestya to 
wia w większą czynność organa trawiące, i działalność skóry szyb- | żywotna. Jest to jednakże charakterystycznym rysem, że też same 
ciéj przywraca; Kto jednak ma z natury owce zdrowe i mocne, któ- | Przyczyny na całćj przestrzeni, od Dniepru aż do Wisły, również 
rym nigdy na obfitćj +i żyznćj karmie nie zbywało. i które nigdy | Wyradzają skutki. Dla tego też i gawęda moja niekoniecznie mo- 
owsa w czasie mycia nie dostawały, ten lepićj zrobi nieprzyzwy- | że być bez interesu. 


| 


czajając ich do tych pieszczot. | Wiele przyczyn, częstokroć drugorzędnych, składa się ną 
Gdy welna należycie „| zupełnie wyschnie, wtedy nigdy nie | wstrzymywanie ruchu handlowego i przemysłowego danćj okolicy. 
należy się ze strzyżą zbytnie ociągać, a to aby wełna więcćj tlu- | Głównemi dźwigniami przemysłowości i handlu Są: przedsię- 


szęzu nabrać mogła, chyba w tym jednym razie rzecz ta może być | biorczość, kredyt, współna wiara i ścisłarakuratność. Bez tych wa- 
słuszną, jeżeli wełna sztucznie myta, zbyteeznie tluszczu pozbawio- | runków nie podobna marzyć o podniesieniu się jakiejkolwiek prze- 
na zostala. Niektórzy, w cclu powięk zenia -wagi wełny chwytają | mysłowości i handlu.. Brak przedsiębiorczości, tak niestety współ- 
się niekiedy takiego środka: owce mokro, zaraz, po myciu nagania- | ny naszym obywatelom i kupcom, tudzież przemysłowcom, odkry= 
ją do owczarni, i tam w ciasnćm miejscu Je ustawiwszy, przez pe- | wa niedostatek ruchu kapitałów i tamuje udzieleniu się tego po- 
Mien przeciąg czasu pozostawiają, aby się owce dobrze zapocić | pędu, od którego zależą nowe zakłady, fabryki, ulepszenia i t. d.; 
mogy: Jest- to środek nie. tylko cenie saméj wełny szkodzący, | jednćm słowem cały bieg interesów. Kredyt jest motorem prze- 
5 Hy fabrykanci zaraz Się na tego rodzaju wełnie poznają, —ale| mysłowości i handlu; bez niego są one martwe, podobnie jak bez 
= to nader szkodliwie na zdrowie samych owiec wpływający, Na | strumienia elektrycznego telegraf jest tylko drutem. Wzajemne zau- 

©, lub podczas deszczu owce myte powinny być w obszernćj i | tanie i Ścisłe dopełnienie danego słowa, w rzeczach handlu jest 


me 4 — e 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


Z5BU0 81 B. 


fundamentem, na którym wznosi się budowa. Najmniejsze zachwia- 
nie się fundamentu jest przyczyną rozsypania się w gruzy całćj 
budowy. 

2 żalem wyznać musiemy, iż podobnie jak w wielu innych 
miejscach, tak i w Chersonie właśnie brakuje tych danych o któ- 
rycheśmy w: poprzednim peryodzie mówili. Niechcemy tem zdaniem 
wyrażać, aby na tak ważnym placu targowym miał panować naj- 
zupełniejszy brak przedsiębiorczości, kredytu, wiary, zaufania i do- 
trzymywania danych przyrzeczeń—ale nie istnieją one tak obszer- 
nie, jakby tego pragnąć potrzeba, dla silbiejszego rozwoju i han- 
dlu guberni Kijowskiej. 

Dotycze się to zarówno handlu hurtowego j 
który po większej części w ręku Izraelitó 
dziwi nas nie mało, gdyż pod boki 
` prawe kupiectwo Odeskie, z tychże samye 

Jedyną jak powiedzieliśmy gałęzią handlu ; 
który się rozwinął prawidłowo i zajmuje niepoślednić* miejsce. 
Handel ten gruntuje się na pierwiastkach zupełnie przeciwnych 
innym gałęziom, a mianowicie na kredycie, wspartym dobrą wiarą 
i ścisłćm spełnianiem zobowiązań. Po przybyciu drzewa do mia- 


go co w śpichrzach znajduje się) żyta czetwierti 3631, pszenicy 
2906, jęczmienia 1307, owsa 4519, grochu 58, gryki 78, kas 
jęczmiennćj 311, mąki żytnićj 557, mąki pszennćj 455, 
1295, siana fur 978, słomy fur 317. 
Średnie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi 
z upłynionego tygodnia, 
to jest od dnia 4 do 10 Września 1859 roku. 


66 | Kaszy jęcz. ord. | 5/91 
29 |Słomy pud, . . |—|21 
5 |Siana pud . .. |-—|32 


Żyta czetwiert | 4|36, 2 
3 14 

4 

4 |50 | Drzewa sos. sąż.| 7/20 

4 

2 


Pszenicy ditto 6 
Grochu  polnego| 5/56*/ 
»  cukrowego| 1|38 


Prosba o radę, 


Przed kilką tygodniami w zbożu zeszłorocznem w Śpichle rzu, 
spostrzeżoną została massa chrząszczyków czarnych, małych, ‘ob = 
dłużnych, uzbrojonych pyszezkiem jakby igłą, zapewne to są woł- 
ki, których proszący nie zna i nigdy przedtćm nie widział, ; 

Jeżeli który z szanownych ziemian był taką klęską dotknię- 
ty, i wie sposób na wyniszczenie tej plagi, najusilnićj jest proszo- 
my o spieszne udzielenie, za pośrednictwem ninie jszego pisma ra- 
dy, jak postępować, aby się ich tak ze zboża jak i z budynku na 
zawsze pozbyć. 

Sposób w tomie l-ym Piasta, czyli Pamiętnika Techno logicz- 
nego z r. 1829 podany, przykrywania zboża skórami owczemi, pró- 
bowany, zupełnie zawiódł, chrząszczyki wolą wgryzać się w ziarno, 
które tak wypróżniają, że tylko sama skórka zostaje, jak ob siadać 
skórę. 

Pożądanćmby było pojaśnienie, czy owady te nie przechodzą 
do stódół lub stert, czy też tylko się gotowego namłóconego ziar- 
na trzymają. REST. 


asoli 91 A 
sta, leśnicy (tak ich nazywają) zgłaszają się do właściciela, stano- 6 Ski fasoli R fa a Wół a p lat ryj 
wią o kondycyach, to jest o gatunku i cenie drzewa. Zwykle przy Woricii | 4118 i2 [34 2 lich U [Z CT 
zawarciu kontraktu płaci się tylko mała cząstka—połowa w jesie- | ak i alsalti |Gi i a> boki 
ni a druga połowa aż następnego lata. Cena stanowi się w je- Noki Dezann ki " 2 Baca YE RE. i 
sieni, wtedy następują obrachunki. Ten zwyczaj i sposób handlu Z dał ud 190 gazan Rz — | — 
drzewem, oparty na kredycie, dla obu stron znakomite przynosi M: aki viy f fog AE n. p ia 
korzyści. O żynićj pytlow. |—|74 « lichy . |-=|— 
żytnićjrazowćj |—|-— Masła pud. . . | 7/20 
gryczanćj pud |—|48 | Słoniny « . ... | 5/40 
| 


Kartofli czetw. | 1/41:/,| —|86 
Okowity wiadro 

# | bez podatku . | 1/833%, 
Garniec . z.: |—/60. 


Kaszy jaglanćj 
czetwiert | 9/84 
« grycz. zw. | 1/62'/ą 
«  drobnćj 15) Ja 
« jęcz. peri. [14/76 |- 
Wprowadzono z Cesarstwa bydła rassy stepowćj sztuk 825, 
z opasów w Królestwie sztuka —, z Królestwa bydła rassy krajo- 
wćj sztuk 69, z pozostałego remanentu zeszłego tygodnia sztuk 9, 
w ogóle sztuk 903; wieprzy 958, cieląt 216, baranów 1345; z tych 
zakupiono na miejscową konsumcyę: wołów sztuk 734, wieprzy 650, 
cielęta i barany wszystkie; na liwerunek wołów sztuk 26; z bydła 
stepowego wyprowadzono do Łowicza sztuk 17, do Płocka —, 
do Częstochowy sztuk —, do Piotrkowa 14, dò w. Woli —, do No- 
wogieorgiewska 16, do Mokotowa 10, do Powązek i obozu 11; 
z bydła rassy swojskićj wyprowadzono w różne miejsca Królestwa 
sztuk 48, na chów do Warszawy i Pragi 6; wyprowadzono z po- 
wrotem do domu jako nie sprzedane na targu sztuk 16; pozostało 
remanentem sztuk 5. 


Sposób zabezpieczający drzewa od szkodliwych owadów. 


Dwa kółka, jedno miedziane, a drugie cynkowe, umieszczone 
na pniu i na wierzchołku drzewa, w połączeniu z sobą drutem, 
są dostateczne, gdyż każdy owad dotknąwszy się kółka miedzia- 
nego doznaje wstrząśnienia elektrycznego, które go zabija na 

"miejscu. Wiadomo, że po większćj części poczwarki nie przeista- 
czają się w gąsiennice na drzewach, ale już przejstoczone wchodzą 
"ma takowe. Każdy więc owad, wstępując na drzewo, musi się do- 
tknąć miedzianego kółka, które go o Śmierć przyprawia. Srodek 
ten jest mianowicie praktycznym pod miastami, ¿gdzie wyższa sto- 
sunkowo cena owoców. w Marchwaczu pod Kaliszem, w. wielu o+ 
grodach pod miastami Łodzią i Zgierzem, używają go ze skutkiem. 


L.sN, 


Kilka FOLWARKÓW, obejmujących pe dziesiatyn 450, 480 i 
1,155, czyli włók nowopolskich 30, 32 i 77, w gruntach przewa- 
żająco pszennych, w odległości od Wisły o wiorst 14, w guberni 
Lubelskićj położone, z odpowiedniemi lasami, są do sprzedania ra- 
zem lub pojedynczo. Zgłosić się można "bez pośrednictwa fakto- 
rów) do Mecenasa Podbielskiego w Warszawie pod Nr. 1078 lit. B. 
przy ulicy Królewskićj. 
KURS GIEŁDY BERLAŃSE: i ÉJ. 

Dnia 13 Września 1859 roku. 


pA P 1 E RY |żądają | płacą 


Rossyjska 5ta pożyczka nowa 50/, — | 90/9 
Rossyjsko-angielska pożyczka 50/, —. 106% 

Czyszezenie drzew z mchu. Rossyjska 6ta pożyczka OE za) Sa ucaret RIOS 

Bierze się w równych częściach gipsu i gnojówki, zarabła się Polskie Obligacye Skarbu 49, . . ... . . — | 88 

i pociąga tą mieszaniną miejsca okryte. mchem na drzewach. Po » Listy Zastawne nowe . .*. ... i — | 86 
pięciu dniach mech wraz ze sztuczną powłoką opada, a kora drze- »  Obligacye 500-złotówe  ... . . — | 8Tą 
wa okazuje się w naturalnym swoim stanie. Certyfikaty B. P, na Oblig. Cząst. lit. A. 300 złp. — | 92!ją 
L. N. i s » B. 200 » . 21/4 


W Drukarni Gazety Warszawskićj. — Wolno drnkować.—W Warszawie dnia 3 (15) Września 1859 roku. =- Cenzor, Me Fankensteine 


W. upłynionym tygodniu sprowadzono do Warszawy (prócz te- > 
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